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siadała wygląd normalny, Kotkę uznałern za wyleczoną.
Ten sklc,rnny przyczynek wskazuje, że jest wskazane

dalsze wypróbowanie zasypki Marfanil-Prontalbinowej
przy leczeniu ropnych stanów błon śluzowych i ewen-
tualne wprov,adzenie jej do okulistyki. Leczenie wod-
nymi roztworami so]i metali daje niekiedy osadzenie
się tych metali na ubytkach i wystąpienie plam me-
talicznych, wymieniona zaś zasypka ma tę zaletę, iż
tych ujemnych następstw nie daje, a stan zapalny
Ioi]ny ustępuje w krótkim czasie.

boroglukonianu wapnia domięśniowo oraz plofilaktycz
nie 200 tys. jedn, penicyliny. W drrrgim dniu po opela-
cji temperatura wynosiła 38,40C, tętno l00; dawki ko-
feiny i boioglukonianu wapnia powtórzyłem, Na trzeci
dzień świnia żwawo poruszała się po chlewie i zaczęła
przyjmować pokarm. W miejscu pola opelacyjnego po-
jawił się nieznaczny obrzęk, \iV następnych dniach
świnia nie wykazywała podwyższonej temperatury
a ąpetyt z każdym dniem wzrastał. W ósmym dtriu
zdjąłem szwy.

Ostatnio miałem znowu okazję przeprowadzenia iden-
tycznego udanego zabiequ z tym, że ciąża była prawi
dłow-a, Wykonałem cięcie nracicy dłrrgości 8 cm. pra-
wego logu| przez które wydobyłenr 6 żywych płodów.
Ranę zaszyłem szwem Lamberta. Po zabiegu stosowa-
łem kofeinę oraz boroglukonian wapnia. - Z powyższe-
go wynika, że cięcie cesarskie u loch nie jest ryzy-
kowne, świnie opelację tę znoszą bardzo dobrze, Sam
zabieg jest prosty, łat.łry w wykonaniu i efektowny.

TADEUSZ SZCZEKOT
P. Z. W. w Gubinie

PRZYPADEK LAPAROTO1VIII U ŚWINI.

Zachęcony artykułem kolegi Voelkela pt.: ,,Cesarskie
cięcie u loch" w majowym egzemplarzu ,,}v{edycyny
Weterynaryjnej" podjąłem się przeprowatlzenia porodu
u świni za pomocą cięcia cesarskiego i praqrę podzielić
sie swoimi spostrzeżcniami.

W dniu 26 czerwca 1952 roku zawezwano mnie, do
porodu śł,ini w Komorowie. Z przeprowadzonego wy-
wiadtr dowiedziałem się, że świnia wagi około 70 kg
tlci 12 godzin ma prawidłowe bóIe porodowe, Po zba-
daniu stanu ogólnego (temp. 39,40C, tętno 96) i nieuda-
nych próbach przeprowadzenia porodu poprzez drogi
rodtre, zdecydowałem się na cięcie cesarskie, Operację
przeprowadziłem na zwykłym stole. Zwierzę unietu-
chomiłem przez związanie w pozycji wyciągniętej koń-
czl,rr przednich i tylrrych a następnie przeciągnięcie lin-
ki przez tułów tuż za łopatkami i związanie pod stołem.
Podałem morfinę podskórnie oraz znieczuliłem pole
operacyjne przy pomocy polokainy. Cięcie przez powłc-
kl brzuszne przeprowadziłem w linii mniej więcej ocl
środka dołu głodowego prostopadle do linii białej w
dół, długości 20 crn. Przeciąłem mięśnie i otlzewną.
()trzewna była silnie nastrzykana a pomiędzy jej blasz-
katrri znajdowało się dużo mętnego płynu. Wkrótce od-
szukałem błony płodowe i płody. Okazało się, że był
to wypadek ciąży pozamacicznej, przy czym łożyska
znajdowały się częściowo w rnacicy a sznury pępowi-
nowe wychodzi}y poprzez przerwę w macicy do jamy
otrzewnowej. Wszystkie płody martwe znajdowały się
w jamie otrzewnowej, wagi po około 1 kg każdy, wy-
kształcone, świadczące o porodzie we właściwym czasie.
Po usunięciu płodów, łożysk, nadmiernej ilości wód
płodowych olaz posypaniu otrzewnej marfanilem, za-
szyłem powłoki brzuszne jedwabiem. Ranę chirurgicz-
ną zasypałern sulfaiiazolem w proszku oraz nałożyłem
opatrunek plzytrzymywany przylepcem, Świnię pozo-
stawilenr na dalszym leczeniu w lecznicy.

Nasiępnego dnia stan ogólny (temp, 36,BOC, tętno 126,
oddechy znacznie przyśpieszone) wskazywał na znacz-
ne osłrrbienie. Podałem 2 mI. kofeiny po czym B0 ml.

PONCJAN KOSIŃSKI
Sierpc

ROZ:I-EGŁ^ MARTWICA SKÓRY PO PRZEBYTEJ
RóżYCY.

Na początku czerwca 1952 r, natknąłem się na rzad-
ki przypadek bardzo rozległej martwicy skóry u świ-
ni, 6-cio miesięcznego warchiaka, który zachorował w
styczniu na różycę i był leczony surowicą przeciwróży-
cową, podawaną kilkakrotnie v/ dawkach 15-20 ml.

Po okresie około 2,5 miesięcy nastąpiła bardzo roz-
legła martwica skóry od tarczy ryjowej do ogona.
Z powłok brzusznych i kończyn nastąpiło w międzycza-
sie bardzo obfite złuszczanie się naskórka. Na grzbie-
cie skóra wraz z tkanką tłuszczową zacząla na dużej
przestrzeni w kilku miejscach odstawać. -Walchlak nie-
chętnie poruszał się, był bardzo wrażiiwy, na chłód
i zimno. Właściciel trzymal go w ciepłej stajni, nakry-
wając stale kożuchem. W międzyczasie martwica po-
stępowała dalej tak, że w końcu skóIa tlzymaia się tyl-
ko małymi przyczepami na głowie, podgardlu i klatce
piersiowej. Równocześnie nastąpiła martwica taTczy ry-
jowej, prawej małżowiny usznej i ogona. a właściciel
chcąc przyjść z pomocą chorej świni, odpreparował
martwiczą skórę. U warchlaka tlzymanego w trieodpo-
wiednich warunkach sanitarno - higienicznych, wystąpi-
ło równocześnie z szerclką martwicą skóry rozlane za-
palenie lopne na łopatkach, w okolicy stawów łokcio-
wych oraz na grzbiecie. Martwica skóIy nastąpiła wraz
z wierzchnią warstwą tkanki tłuszczowej. Warchlak
przedstawiał ciekawy wygląd; brakowało mu tarczy Iy-
jowej, małżowin usznych, ogona, a oprócz tego miał
trzy ropnie i wyglądał jakby był opalzon}; tylko gdzie-
niegdzie nir karku znajdowała się szczecina.

Instytut Eksperymentalnej Weterynarii w Moskwie,
Oprócz tych ściśle naukowych zakładów istnieją

jeszcze: Państwowy Naukowo Kontrolny Instytut Plepa-
ratów Weterynaryjnych i |eningradzki Państwowy
Instytut Doskonalenia Lekąrzy Weterynarii, w których,
oprócz działalności związanych z ich głównym przezrla-
czeniem, prowadzone są również badania naukowe,
Nie wsplorninam tutaj sekcji wet. Wszechzwiązkowej
Akademii Nauk Rolniczych, która koordynuje prace
nąukowe weterynaryjnych instytutów naukowo badaw-
czych.

Wszechzwiązkowy Instytut Eksperymentalnej Wete-
rynarii (W.r,E,W,) powstał w 1917 r, w Piotrogrodzie

DoSW\^DCaENIA ZWlĄzKv RADZlEcKlEGo
l KRAJOW DEMOKRACJI LUDOWEJ

WSZECHZW IĄZKOV/Y INSTYTUT
EKSPERYMENTALNEJ WETERYNARIL

Jednym z wyrazów troski rząclu ZSRR o nozwój nau-
ki weterynaryjnej jest istnienie na terenie Związku
Radzieckiego czterech weterynaryjnych instytutów nau-
kowo badawczych, pracujących nad ściśle naukowymi
zagadnieniami związanymi z weterynarią. Należą do
nich: Wszechzwiązkowe Naukowo Badawcze Labora-
torium do Badań nad Jadowitymi Grzybkami w Mo-
skwie, Wszechzwiązkowy Instytut Helmintologii im,
Skriabina (W.LH.I.S.), Państwowy Instytut Weteryna-
ryjnej Dermatologii w Moskwie i Wszechzwiązkowy
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na miejsce istniejącego w tym czasie Laboratoriu:n
Weterynaryjnego, W 1918 r. lM. I. E. W. przeniesiony
został do Moskwy.

Zadaniem w.i,E.w. jest ;oplą691pywanie metod i środ-
k(lw walki z zaraźliwym,i chorobalrri zwierząt. Posiada
on wydziały: mikrobiologii, chemii biologicznej, chorób
koni, chorób bydła rog., owiec i kóz, chorób świń
i chorób ptaków; laboratoria do badań rrad: brucelczą
i pryszczycą; oddziały; fizjologii i zoohigieny. anatomii
patologicznej, farmakologii i chelnoterapii, fizjologii
i patologii rozmnażania. Do badań choró6 północnyih
jeJeni W.I.E.W. posiada filię w Iżma-Pieczorsku. Drugą
filię do badań rrad przyszczycą posiada w obwodzie
ka]inińskim.

W.I.E.W. kieruje pracą 9 obwodowych wetelrynaryj-
nl,ch rraukowo badalvczych instytutów i 38 weteryna-
ryjnych stacii doświadczalnych.

Do grona pracowników W.I.E.W. w okresie jego do-
tychczasowej działalności należeli n. in. akademik
Skriabin, prof. Wyszeleski, hon, akademik Gamaleja,
pIof, Soszestwieński i inni wybitni uczeni radzieccy,
Boszjan swoje badania nad przemianą wirusów prze-
p1,owadzał również w W.I.E.W;

Rok IX

Wielkim uznaniem w Związku Radzieckim, ze względtr
na skuteczne dżiałanie, cieszą się ogólno zapobiegaw-
czeI lecznicze (surowice i szczepionki) i specyficzne
środki walki plzeciw wieiu zaraźliwyrn chorobom
zwierząt i ptaków, jak: przeciw pomorowi kur, rzeko-
memu pomorowi kur, chorlcrbie Aujeszki świń, szelest-
nicy bydła log., przeciw różycy świń, dyzenterii ja-
gniąt, wąglikowi, plyszczycy, encephalomyeIitis koni
i innym, ppracowane przez W.I.E.W, Oprócz ,,anemi-
nu", rrżywanego do diagnostyki anemii zakażnej koni
W.I.E.W. opracował metody plodukcji,,brucelchydlali-
zatu" do diagnostyki brucelozy u owiec i świń, jak
również metody Ieczenia pleparatem ,,ASD" (Antisep-
tic-Stimulator-Dorogowa) i penicyliną szeregu choIób
zwierząt i ptaków. Opracowano też metodę zwalczania
kleszczy i innych ektopasłoźytów z-wierząt i ptaków
plzez rozpylanie środków pasożytobójczych z samolo-
tów. W,I.E.W. brał również udział w wynalezieniu
instalacji na samochodach do masowych dezynfekcji
zakażonych pomieszczeń i terentr,

W uznanirr zasług położonych plzez W.I.E,W, w wal-
ce o podniesienie zdrowotności zwierząt i ptaków,
a tym samym o zwiększenie dobrobytu narodów Klaju
Rad, szereg pracowników tego Instytutu otrzymało
różne nagrody. M. in. prof. Sołomkin otrzymał Stali-
nowską Premię za opracowanie metody pnclcukcji su-
rowicy i szczepionki przeciw chorobie Aujeszki
u swln L, R.
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ORGAN|ZACJA SŁUZBY WETERYNARYJNEJ
STEFAN GRUSZECKI

Walszawa

EKONO1VIIKA RÓŻYCY ŚWIŃ

W ekonomice weterynaryjnej, w obecnej rzeczywi-
stości, problem różycy świń ze względu na srvoje zna-

s_
e_

ż-
snego ustroju, ponieważ państwo nie było
plawa gosplodarczego w produkcji zwierzęc
problem stlat w hodowli nie zainteresował
stów i nie przeprowadzono głębokiej analizy na szcze-
blu ogólno-narodowej gospodarki,

Z tego też okresu.
nych, poniewaŻ Ówcz
naryjnej nie wysiliła
zanie danych epizoot
okresie nie istniała

ta gałąż nauki, która zbiera, uporządkowuje i analizuje
działalność i elfektywność opieki weterynaryjnej. Szcze-
gólnie zaniedbany był u nas o)dcinek hodowli trzody
chlewnej, większe bowiem zainteresowanie władz pań-
stwowych ze wzgldu na obronność kraju budziła tylko
hodowla koni. To akcentowanie i uprzywilejowanie ho-
dowli koni uwypukliło się również w rozwoju nauki
weterynaryjnej, która diagnolstykę chorób trzody chlew-
nej nie rozwinęła dostatecznie. W gospodarce socjali-
stycznej problem rożycy nie zamyka się tylko w stre-
fie zainteresowań hodowców i pracowników weteryna-
ryjnych, ale jako problem ciążący na rvynikach gos-
podarki narodowej, powinien interesowac każdego ucz-
ciwego Polaka.

Różyca jako jednostka chorobowa wchodzi na arenę
wiedzy weterynaryjnej dopiero w roku 1882, po wykry-
ciu przez Pasteura i Thuilliera włoskowca ró,życy. Przed
tym okresem mieszano ją z wąglikiem (Viborq, Cha-
bert, Erxleben), a dopiero po wyodrębnieniu wąglika,
Flarms i Eggeling opisują rożycę i pasteurelazą (sep-
ticąemia suumJ jako jedną epizoocję. Ostatecznego wy-
odrębnienia różycy dokonał Loeffler, wykrywając pa-
łeczkę posocznicy wielrorrakiej u świń, a Schutz, Schot-
telius, Lorenz opisali patologię różycy, Dane ciotyczące
rozprześtrzeniania się różycy świń u nas zbierano
przed rokiem 1939 jednak nie umiano ich wy-
korzystać. Obecnie zbieranie danych statystycznych ma
s;wój cel i sens nie tylko dla zaspokojenia bieżącej cie-
kawości, ale przede wszystkim dla wykreślenia ploldstaw
i wytycznych dalszej działalności naukowców i prak-
tyków terenowych. Omawiając ten problem, opierac
się będziemy na danych, zebranych na podstawie dwtr-
tygodniowych sprawozdań z okresu lat 1946 do 1953.

W tym okresje zachorowało zwierząt:
1946 r, 22,140 szltlk
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